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W I T A J C I E !
(Świąteczna Bzatę przywdział gród hetmana Re- 

wary. murów jego powiewają chorągwie, miesz­
kance, ęk niegdyś Rzymianie pogromcom rzecz- 
pospołż’ “j  wrogów, tryum falne budują bramy; szcze­
re serca w bratniem  łonie, otw arte ramiona ocze­
kują niecierpl.wie przybywających; wszyscy ozy wie 
ni Btaruf»olską zae"dą-. „gość w. dom, Bóg w dom.

Skądże ten nastrój uroczysty, kogoż to witać 
mamy? Czy może bohater ja id  na czele rycerskiego 
zastępu z zwycięskiej powraca wyprawy? Wszakże 
dziś stary szczerbiec pośród zaaumy wieków spo­
kojnie spoczywa w narodowym skarbcu; szczęk broni 
zaledwie echem z za mogił dochodzi ucha wsłu­
chanej w dźwięki przeszłości drużyny; cichy błogo- 
sław.eństwa anioł przeleciał na l ziemią naszą s tra ­
pioną, a naród wypisał na sztandarze oświatę i 
pracę Jednakże, na pytanie powyższe śmiało odrzec 
możemy: tak  jest! Oto w rzeczy samej z ojczystym 
sztandarem  na czele przybywa do nas dzielny za ­
stęp z pola w alki, zaczerpnąć sił do dalszych za­
pasów. Oto Witamy wstępujących do nas zwartym pocz - 
tern bojowników, walczących z największym nieprzyja­
cielem nasz rrn, z wrogiem wszelkiego odrodzenia, 
z c i e m n o t ą !  Ten zastęp toczący walkę wśród 
twarde, niedoli bytu, o chłodzie i g ładzie, niosący 
górą święty sztandar oświaty narodu, w pocie pracują­
cy nad utrwaleniem  tej podwaliny przyszłości, to dzia­
twy naszej i nasi n a u c z y c i e l e .

Za k ilka godzin w ierny w murach naszych 
wychowawców przyszłego pokolenia; nauczycielstwo 
z całej tutejszej dzielnicy Polski, w stowarzyszenie 
pedagogiczne związane, stanie wśród nas licznem 
kołem; niecliajże znajdzie to ciepło gościnności 
staropolskej, tę  serdeczność przyjęcia, jaką winniśmy 
braciom, tak  ważną na roli ojczystej uprawiającym 
skilię.

Kiedy po dniach pierwszego u p ad k u , z pod ża­
łobnego całunu wyłonić się miała w narodzie praca 
odrodzenia, komisya edukacyjna po Ustawie 
3 Maja w życie wprowadzona, zajaśniała na hory­
zoncie naszym jako  najdzielniejszy czynnik podźwi- 
gnienia, i na zawsze w wdzięcznej kraju pozostała 
pamięci. Dalsze gromy roztrzaskały wraz z całym 
gmachem i ten przybytek przewodniego św iatła; 
instytucye narodowe i władze zgniecione, a duch 
onych, po długiej tułaczce na rozoranych mogiłach, 
przechowany w ognisku domowem, gdy następnie 
pod obcym rządem zwolniały p ę ta , otwierając 
pole obywatelskiej p racy , — znalazł przytułek w

obywatelskich instytucyach, w stowarzyszeniach. 
Jednem z takich jest Towarzystwo pedagogiczne, 
silną wolą . pracą ludzi biednych materyainie, lecz 
silnych duchem i chęcią utrzymywane, a w rozwoju 
s wom przyświecające wszystkim innym stowarzy­
szeniom. Niebędzie to za śmiałe porównanie, jeśli 
powiemy, że takie stowarzyszenie pracowników 
oświaty zastipuje nam w tutejsze, dzielnicy, i w 
obecnych warunkach, uiezgasłej pamięci komisyę 
edukacyjną. Cześć więc ludziom tego hartu  
i poświęcenia (]la ojczystej naszej sprawy! 
Dziś oto sprowadza ich do nas potrzeba wymiany 
myśli, narady o sprawach oświaty, potrzeba zaczer 
pnięcia nowych s;ł do piacy w gronie koleżeńskiem 
i w gronie gościnnych obywateli innych stanów.

Toż słuszna, że na ich przybycie stroimy ściany 
nasze, że „c/em chata bogata tem rada" że w miarę 
sił naszych serdeczne im gotujemy przyjęcie.

Witajcie tedy zacni nauczyciele ludu! Z owo­
ców pracy waszej przybędzie kiedyś Ojczyźnie po­
tężny czynnik odrodzenia, ręka wasza dźwignie sil­
nie grobowy jej kamień; bo oświata i miłość pracy 
to owe biblijne niewiasty, co pierwsze zobaczyć mają 
opróżnioną mog:'łę w dzień zmartwychwstania. Oby 
ciepło serc naszych, uścisk naszej dłoni był wam 
pożądaną pomocą w trudnej drodze do wielkiego 
celu

Witajcie nam! Na Wasze przybycie wznosimy 
pełną piersią okrzyk: N i e c h a j  z a k w i t a  o ś w i a 

j t a!  n i e c h  s i ę  p o d n o s i  s z k o ł a !  n i e c h  ż y j e  
l a t a n  n a u c z y c i e l s k i !

Korespoodencya.
— Z Krakowa. 10 lipoa. (B.) Co się dzeje z biednym, 

ciemnym ludem naszym wskutek lichwy, to wiemy z pism 
publicznych, sprawę tę często podnoszących; ale trzeba być 
przez miesiąc sędzią przysięgłym i wysłuchać 19. oskarżeń 
o oszustwo, aby dopiero mieć jakieś o tej pladze wyobrażenie

Lichwa, to dopiero kanwa na której różnemi kolorami wy­
stępują zbrodnie i czyny ohydne, o których się nie myślało 
aby tak dalece zagnieździły się już w naszem społeczeństwie, 
wśród włościan naszych; a prowadzą ich do tego usłużni żyd- 
kowie lichwiarze, szynkarze na karczmach, pokątni pisarze, 
także żydki.

Oto jeden z takich przykładów.
Lichwiarz pożycza włościaninowi złr. 400, ale żąda aby 

mu podpisał wekse na zlr: (300 i od tych opłacał mu po 8 od 
sta na miesiąc, z góry za trzy miesiące; —- tym sposobem 
pożyczający dostał do ręki tylko zlr : 256, wysławiwszy we­
ksel na 600.

Po trzech miesiącach, nie będąc w możności oddać , spi­
suje na żądanie wierzyciela, a za poradą i namową pokątne- 
go doradcy oblig przed notariuszem na złr. 60i) i procent od

tegoż zaległy zlr. 144, co wynosi złr. 744, gdy tymczaotm 
procent nie zalegał, ale lichwa opłaconą była z góry od złr. 
600.

Dłużnik podpisawszy oulig, płaci znowu lichwę od złr. niA  
pro. 8 od sta, za miesięcy trzy, nie domyślając się, że oblig 
wystawiony jest tylko na miesiąc.

Tym sposobem za wziętych gotówką złr. 256, w przecią* 
gu miesięcy trzech został dłużnym złr: 744. do czego dodaw­
szy lichwę od tej summy za miesięcy trzy. 252 zlr: wyniósł 
dług cały summę z łr : 996.

Po miesiącu zgłasza się lichwiarz; dłużnik przerażony 
utrzymuje, iż oblig spisanym był na miesięcy trzy, prowadzą 
się więc do pokątnego pisarza, który jest w zmowie z lichwia­
rzem ; — nie ma rady, wreszcie pokątny risarz doradza,a- 
by Szmul albo Lajzer kontentował jsię w tym razie połową 
roli nieszczęśliwego Jędrzeja, ale cóż? ta połowa gospodarki 
należy do małoletnich po bracie Jędrzeja, których on jest o* 
piekunem.

Wmawiają w niego, że jak będzie miał p.eniądze, to ma 
Szmul albo Lajzer tę rolę napowrót odprzeda, zanim małole­
tni podorastają; wszystko to dz.eje się w karczmie, miejscowy 
arendarz nioy to staje po stronie gospodarza, godzi układają­
cych s ię , nalewając wódkę, wreszcie siadają na wóz i jadą do 
miasteczka spisać akt sprzedaży połowy gospodarki. Lajzer 
niebawem osadza jakiegoś żydka na owej roli, następują sw a• 
ry, kłótnie, bijatyki, a nareszcie proces. Biedny chłop, oszuka­
ny, zrabowany staje przed sądem jako oszust oskarżony o sprze- 
darz majątku małoletnich, a żona i dzieci nieszczęśliwego do 
nędzy doprowadzone. Szczęściem tylko, jeżeli sprawa taka wy­
szła przed bąd sumiennych przysięgłych, bo wtedy następuje 
zamiana roi na cześć sprawiedliwości.

Jakiż środek przeciw takim w dzień biały i wśród nas 
rozbojom? —  Poseł Rydzewski przemawiał za zniesieniem li • 
ch w y; wołamy od dawna o wykorzenienie pokątnych pisarzy, 
usunięcie z karczem żydów; wołajmyżo to bez przestanku, jesz­
cze częściej i głośniej, aby się nie doczekać w krótkim czasie 
ostatecznej demoralizacyi i rujny ludu naszego. Oświata temu 
nie zaradzi, bo nie zdobywa się ona tak prędko, a zanim za 
jej pomocą lud nasz przyjdzie do samopoznania, już r? siedzi­
bach tego ludu rozpierać się będzie ten wrog. m m  żywioł, te 
krocie nieprodukcyjnych indywiduów, na cudzą tyiko c*ycha- 
jąoych pracę.

P K Z f i C i Ł Ą I I  P O Ł I ' f Y C M ¥

Ziemie polskie.
Agitacya świętojursko-szyzmatycka rzuca się na coraz ta. 

nowe pola. Obecnie dowiaduje Dz. Pol., się, iż jeden z cywilnych 
prowodyrów tej zacnej kliki werbuje urzędników małych k o ­
lei galicyjskich, żyjących w ciągłej obawie o swój byt, do 
kolei moskiewskich, obiecuje wyrobić świetne stanowiska pod 
warunkiem przejścia na prawosławie. Spodziewać się. że ta  
agitacya zostanie bezskuteczną, i nie znajdzie się nikt taki 
ktoby waolial się w wyborze między skromną egzystencyą a—  
hańbą.

Wracając do Petersburga, wstępował car pó drodze do 
Grodna i Wilna, w których bawił tyle tylko ile było po trzeba

MAURYCY GOSŁAWSKI.
Wspomnienie pośmiertne.

(Dokończenie.)

Przybył tamże w Marcu, wprawdzie tylko z chudą sakiewką 
i rękopismami swych poezyj, ale ufny w swą gwiazdę i przy­
szłość.

W „ K a w i e  1 i t e r a c k i e j“ t o m I. s t r. 62 Wój­
cicki tak go z epoki tej opisuje : Był to dorodny męzeżyzna, 
mogący mieć około lat dwudziestu kilku, pełen zyciai ruchli­
wy. Twarz więcej okrągła, nes ściągły, oczy w podłużnej o- 
prawie, wzrost dobry, włosy bujne. Na obliczu malowała się 
szczerość i dobroć, oraz niepospolita inteligeneya, ale razem 
jakiś rzewny smutek". Zaraz po przybyciu do Warszawy 
przedstawił się jenerałowi Krasińskiemu, znanemu zwolenni­
kowi literatury, który go mile przyjął i za którego protekcyą 
dostał się do kancelaryi Wielkiego Księcia za bezpłatnego 
pracownika. Tak więc zyskawszy protekcyą i  ogólną miłość, 
roił sobie najpiękniejsze nadzieje, które jednak zupełnie zawio­
dły, Właśnie w owym czasie rozpoczął się sąd sejmowy pod 
prezyedcyą wojewody Bielinskiego — nad więźniami z To 
Warzystwa patryotycznego, z pułkownikiem Krzyżanowskim na- 
Czele.

Jak wiadomo, sąd ten skazał więźniów, a za wyrokięm

[głosował także jenerał Krasiński. —  Krok ten jenerała o- 
! burzył szlachetne serco i patryotyzm naszego wieszcza do tego 
stopnia, że zerwał z nim zupełnie, a nawet spalił pierwszy 
tom poezyj swoich, wydanych u M. Gliicksberga w Warszawie, 
a poświęconych jenerałowi Krasińskiemu. Po przyjęciu tem, 
widząc iż bez protekcyi nie zdobędzie sobie stanowiska nie 
zależnego — wrócił na Podole, smutny i złamany, na początku 
1828 r.

Niedłuługo jednak, bo tylko parę miesięcy przebył wśród 
rodziny, gdyż z rozpoczęciem wojny tureckiej pospieszył nad 
Dunaj szukać powodzenia. Niechcąe walczyć w szeregach ar­
mii moskiewskiej, wolał zająć skromniejsze stanowisko w kan­
celaryi głównego sztabu jako cywilny urzędnik. Pierwszych 
dni Maja pożegnał Podole, opatrzony listami rekomendacyjue 
mi ks. Adama Czartoryskiego. — Po przybyciu do obozu u- 
mieszczony został przy naczelniku intendentuiw, następnie zaś 
przy jenerale Fruszowie, dowódzey inżynieryi drugiej armii, 
a nareszcie przy głównym sztabie armii jenerała Dybicza. Ja­
ko urzędnik cywilny tejże armii powrócił ś. p. Maurycy w 
końcu r. 1829 na Podole.

Skoro tylko wybuchło powstanie listopadowe, zaraz po 
stronie jego znalazł się G osławski, służąc mu szablą jako 
porucznik legii Litewsko-ruskiej, w dywizyonie ułanów podoi 
skich, pod komendą Aleksandra Wereszczyńskiego, a służył 
mu i piórem, pisząc liczne wiersze okolicznościowe z tych cza­
sów. Z początkiem r. 1831 widział się krótko i po raz osta­

tni z swą najdroższą Melanią; w maju zaś 1831 r. znaleziono 
nad Zbruczem płaszcz i czapkę należące do ś. p. Maurycego, 
w tem właśnie miejscu, tylko na przeciwnym brzegu, gdzie 
przed kilkunastu laty utonął Tymon Zaborowski. Przyjaciele 
i krewni przypuszczali, że poeta znalazł śmierć w nurtach 
rzeki; wkrEEśe jednak uspokojeni zostali listem jego, pisanym 
z Zamościa, do którego z legią litewsko-ruską się dostał, i 
w którym cale oblężenie przetrwał.

Znana jest powszechnie bohaterska obrona Zamościa, 
który już po ogólnym upadku powstania, sam jeden opierał 
się przemagającym silom moskiewskim [przez dni dwadzieścia.

Kiedy upadła wszelka nadzieja pomocy, złożono rad ę  
wojenuą o poddanie Zamościa, na które zgodziło się 108 ofi-i 
cerów; s i e d m i u  P o  do J a k ó w  z a ś ,  a m i ę d z y  n i m i  
M a u r y c y  G o s ł a w s k i  byli poddaniu przeciwni; i wtedy 
to napisał on swoją sławną „ Z a m o ś ć  i a n k ę “ czyli 
„ Z w ą t p i e n i e 11, którą poświęcił komendantowi Zamościr, j e ­
nerałowi Krysińskiemu, i przytoczył następujący list własnoręczny: 
Generale ! Com czuł, com myślał, słysząc o zbliżającej się wyro- 
cznej godzinie dla naszej Ojczyzny, ośmielam się poświęcić Ci 
Generale ! w tej pewności że obywatelskie serce Twoje, jak  
i nasze wszystkie, ugniecione boleścią, podziela z nami każde 
uczucie, i w sobie samem znajdzie żródlo pociechy, Jttórej 
nam potrzeba ! i kiórej od Ciebie tylko oczekuje g a rs tk a  

mężnych, co przenoszą zagrzebanie się pod gruzami tej, nie-



do odbycia przeglądu wojsk tam zebranych obozem. Tak  .sa­
mo jak Kongresówce i Litwie żadnych „łask" nieudzjeliT

Jednocześnie z pobytem cara,, bawił też dłuższy czas 
tleben, robiąc wycieczki do fortec Modlina i "Debli- 
e te mają b^ć. doprowadzone do Stanu nie zosHwia- 

do życzenia. — Korespondent z W arszaw y  do 
liczając ilość wojsk obecnie konsy,stających w Kon- 
oło 14.000 w-ojsk miejscowych t. j. batalionów 

, żandarnreryi, inwalidów i t. d., i przszło 90.000  
nycfll razem do 105.000), donosi, że jesienią roku 
z Inny-ch okręgów woiskowych, nadejść ma ją jeszcze 

zye kaw alery i  i tyleż piechoty, p rze J  co ilość wojsk 
nad W isłą  wzrośnie do 130.000 przynajmniej na sto-

ennej.  K orespondent nie tai, że g łów ne masy beilą
"owane w pobliżu g ran ic  galicyjskich, szczególnie w S an­

domierskiem.
Księdza biskupa Popiela, dawniej biskupa płockiego, 

wywiezionego do Rossyi za. odmówienie w ysłan ia  deffigata 
na  synod w P e te rsb u rg u ,  prekonizowal papież na  b iskupa 
kujawsko - kaliskiego. Jedno  to z nas tęps tw  umowy —  za­
w arte j  w ostatnich czasach z Rosyą.

A ugtrya.
Czas dowiaduje się z W iednia , że u s taw a sejmu lwów 

skiego o p rop inac ji  była już przedmiotem narad  rządowych. 
Rząd zbadawszy ustawę, nie ma nic przeciw przedłożeniu 
jej do sankcyi monarszej; ale ponieważ ma wejść w życie
uchwala, uw aln ia ją ta  od opła t i stępli, w  ogóle od należyto-
ści skarbowych, za wszelkie ze zniesieniem propinac ji  połączone 
czynności p raw ne, a  podobne zwolnienia mogą być udzielone 
jedynie przez Radę państw a, zatem rząd wniesie do Rady 
pańs tw a o przyzwolenie na ta k ą  iWhwalę, a dopiero nas tęp ­
nie przedłoży ustawę do sankc.yi cesarskiej. Słowem, rząd 
nie ma zasadniczych powodów do zwłoki, ale Rusin; będą 
mieli sposobność działać z eentralistam i w celu, aby Rada 
pańs tw a odmówiła uw olnienia od należy t iśc i  skarbowy eh, a 
w  takim razie rzecz może się przewlec.

Wiadomości z D a lm ac ji  potwierdzają, że w Rośni, mia­
nowicie nad  N aren tą  i dopływem jej Krupą, toczy się walka 
między chrześcianami a bisurmanami. W  dwóch wsiach mieli 
chrześcianie zwyciężyć i za tknąć  sz tandar austryacki.  Narobi/ 
łó to we W iedniu  popłochu, ażeby Tućcya nie myślała, że 
powstanie —  czy tylko bojkę agfW yjną  w Bośnii A ustrya  
podżega lub wspiera. B rygad jer  lowanowmz udał się z jedną 
łodzią kanonierską i dwiema kompaniami piechoty ku g ra n i ­
cy tureckiej od Metkowicz, .leżeli jednak praw da, żifz T rya j  

S tu  ma; wojsko popłynął; ' do Dalmacji,  to ruch ów bośniacki 
nie je s t  tak  błahym jck mniemano.

Do C zasu  piszą s Wiednia, że wiadomości zająciacli w 
Hereogo winie, jakie miało wywołać stronnic tw o południowo 
słowiańskie, są według najświeższych doniesimi bardzo przesa­
dzone. C ha rak te r  niepokojów jest czysto a g ra ry jn y ,  w yw oła­
ne one bowiem zostały wybieraniem podatków, przyczem po­
kazało się, że chłopi muzułmańscy działają wspólnie z raja- 
sami. P o r ta  mniema, iż nie potrzeba wysyłać wojska.

Niemcy.

wiązanie to nabiera cechy coraz gorętszego zapału, k tóry  
niezadowolenie z praskie j gospodarki iinansuwftj. tak  jaffk nrwo 
illustrowanej przez berlińską Kreuz. Zrg., jeszcze więcej pod­
syca. „L ieber baf&riseh s te rben , ais kaiserlich prenssich v e r -  
derben  !“ odpowiadają wifflniacy bawarscy na wszelkie przed 
s tawienia liberalnych agitatorów , k tórzy  chcieliby ic.h koniec/, 
nie zjednać d la swoich kandydatów ; ; katolicki zaś komitet 
wyborczy w  odezwie swej ogłoszonej w Y a te r la n d  i w Yollts 
freund wyraźnie liberałom zarzuca, iż dążą do zniszczenia 
rzymsko-katolickiego Kościoła. Toż samo mniej więcej w ypo­
wiada jeden z biskupów, k tóry  bez ogródki oświadcza, że w 
Niemczech istnieje plan zupełnego wytępienia katolicyzmu, 
ię  wykonanie tego planu juźr się rozpoczęło na północy i na. 
południu, że tylko silnie katolicki sejm baw arsk i może mu 
stawić zaporę. „Taki tylko sejm, mówi dalej Biskup, będzie 
miał także  serce do zmniejszenia ciężarów, k tó rych  pow ięk­
szenie, ja k  doświadczenie pokazało, copowiada najzupełniej 
prześladowaniu Kościoła11. —  To też i dzienniki francuskie 
zajmują się coraz wiącej przyszłemi wyborami w Baw ary i i 
wystąpieniami tak s tronn ic tw a pat.ryotyc.znego bawarskiego 
jak  biskupów. Robią to wprawdzie bardzo ostrożnie, lękając 
się gn iew u berlińskich, nie. mniej przeto widać, iż liczą na 
te wybory, jako n a  środek wywołania nowych kłopotów we­
w nętrznych w Niemczech.

J a k  dalece rezultat możliwy wyborów niepokoi sfery rządzące, 
dowodzi najlepiej, że jnż dziś grozi augsburgska A 1 i g. Z t g ,  
iż rząd w razie przew agi żywiołu katolickiego i zachowaw­
czego w Izbie, albo sejm odroczy, albo go natychm iast roz­
wiąże i nowe rozpisze wybory. Tymczasem trw ają  przygoto­
w ania do roztrzygającej walki z obu s tron  a biskup augs­
burski, idąc w ślad innych arcypasterzy , także zawezwał swych 
dyecezyan do gorliwego udziału w glosowaniu na  mężów za* 
równo przywiązanych do tronu i Ojczyzny ja k  do Kościoła.

Lot.aryngsoy członkowie zgromadzenia notablów lo taryng  
sko-alzac.kieh, wręczyli prezydentowi bardzo skrom ny projekt 
k o n s ty tu c j i  dla zrabowanych prowincyj, o k tó rym  lY bssishe 
Ztg. podaje następującą wiadomość: W szelkie p raw a i obowią 
zki okręgów A lzacj i  góinej.  Al/.acyi dolnej i Lotaryngji ,  prze 
chodzą na połączoną p ro w in c ję  alzacko-lo taryngską, a dochody 
i w ydatk i  tych krajów spływają w jeden  wspólny budżet. 
Miejsce trzech reprezentacyj okręgowych zajmie wspólny 
sejm krajowy, wykonywujący wspólnie z koroną władzę u s ta ­
wodawczą we wszelkich sprawach, k tóre  w moc k o n s ty tu c j i  
państw a nie są zastrzeżone us taw odaw stw u państw owem u. 
Istniejące obecnie podatki będą pobierane i nadal aż do wy-

się, iż wielu wypadkach właśnie rodzice wszczepiali a r  y
dzieciom tak  zgubne tSorye i wciągali dzieci do s tow arzy­
szeń spiskujących.

Serblft.
Książę Mikołaj W re d e  został mianowany austru-węgierskim 

konsulem jeneralnym  i ajentem dyplomatycznym w Białogro- 
dzie serbskim, zwróciła na siebie uw agę prasy, ponieważ ta 
posada w obecnej chwili ważniejszą jest od wielu poselstw, 
gdyż właśnie] Serbia je s t  ogniskiem tureckiej Słowiańszczy­
zny Poprzednikiem księcia W fedego by 1 p. K allay ,  Madziar, 
któcego tain umyślnie dla tego wysiano, że je s t  Madziarem; 
równie jak  dum a Madziarów, aby oni reprezentowali Austro- 
W ęgry  na Wschodzie, pomogła hr. Zichemu do otrzym ania 
poselstwa w Stambule. Ifr. Ziehy opuszcza te.raz Stambuł za 
trzymiesięcznym urlopem, i jak  zapewniają, juz tam nie w ró ­
ci. W odwołaniu pana Kallaja ze stolicy Serbii a  hr. Ziche- 
go ze stolicy pańs tw a Tureckiego upatruje wielu upadek 
w pływ u madziarskiego w Wiedniu. Niemożna pominąć dzi­
wacznego planu, jaki wymyślono właśnie w Białogrodzid, c e ­
lem ostateczuego za ła twienia kw esty i wschodniej.  Otóż w e­
dług tego planu przywróconeby było państwo bizantyńskie w
zmienionej nieco postaci, d la księcia Alfreda edynburgskiego,
k tóryby m ii i  r ez y d en c ją  w Ca rog rodzie. To państw o byzan 
tyńskie obejmowałoby oprócz teraźniejszej 'O reey i,  inne p ro ­
w in c je  greokie, z wyłączeniem p ro w in c j i  słowiańskich Bul- 
garya  u tw orzy łaby  osobne kró lestw o^  podobnież kraje s e r b ­
skie, jako t o ; Księstwo Serbskie, S ta ra  Serbia,, Czarnogórze 
Bośnia i Hercegowina połączone byłyby w jedno królestwo, 
d la isy n a  księcia czarnogórskiego, adoptowanego piYez księcia 
Milana. Niemcy zgodziłyby się na takie rozwiązanie kwestyi 
wschodniej,  w zamian za p rzy lif łm ńY  p ro w in c j i  niemieckich 
Austry i do Niemiec,• A ustrya  zaś wynagrodzonoby M u ltan a -  
mi i Wołoszczyzną. A u s try a  i T u rc ja  musiałaby się zgodzić 
na taką  kombinację, gdyż nie poradziłyby przeciw połączo­
nym silom Niemiec, Rosy i i Anglii ! Już  to ludy wschodnie
nie darmo s łyną z bujnej wyobraźni.

M ihsV .i»»¥sI ł*-
( jen e ra ł  Omesada poruszając się ku Yittoryi, po zaciętej walce 

w ypar ł  Karlistów z pozycyi pod Treyiuo. K a r l  iści stracili 400 
w zabitych i i'jf) jeńców. Wojska królewskie zaję ły  Yittoryę.

W Madrycie w skutek ostatnich powodzeń wojsk rządo­
wych, uważają wojnę av centrum za ukończoną. Na północy 
polepszyło się znacznie stanowisko wojsk rządowych.

T e le g ra m  z Madrytu donosi,  że D orregaray  w ypar ty  zo­
stał ■/ B a rb as t ro  i u c iek ł ś c ig a n y  przez l ib e ra ln y ch ,  do Sier-
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dania dotyczących ustaw. Budżet k ra jow y będzie uk ładany  z - Va Gitaca. Wzięcie Cantaviei i fortu przez jenera ła  Joye lla ra  
współdziałaniem s e jm u ,  zaś w drodze ustawy państwowej j zatw ierdzone zostało urzęnownie. Gałd, z 2 ,000  Karlistów skia-
w tedy, gdyby sejm rozszedł się przed uchwaleniem budżetu, 
albo odmówił kredytów, do k tórych je s t  obowiązanym. —  Ta 
k o n s ty t u c j ą  -— jeżeli się to tak  nazwać godzi — ma wejść 
w życie z 1. s tycznia 18Tb.

Zbliżające się wybory w  Baw ary i coraz większą na s ie ­
bie zwracają uwagę nietylko w  Niemczech, ale w całej naw et 
Europie. Niedawno jeszcze zdawało się, że tryumfy katolików 
baw arsk ich  były  przedwczesne, że przy  wyborach w n a j lep ­
szym razie za trzymają dotychczasowe mandaty, ale nie zdo­
będą sobie nowych. .Ostatnie jednak  wiadomości o przebiegu 
a g i t a c j i  wyboyczej, owiewają stanowczo niepomyślnie dla bez" 
w yznan iow ego  stronnic tw a. Ludnośćuwiejska tak  jest. w ierną 
katolickim  kierownikom swoim, że byłaby ich nie zaw iodła 
n aw e t  w takim razie, gdyby- listy pas terskie  biskupów nie 
były  wprowadziły  duchow ieństw a katolickiego na widownię 
walki wyborczej. Dziś, gdy- duchowieństwo zaczyna rolę, p rzy

Istn ienie  szeroko rozgałęzionej, niebezpiecznej rew olucyj­
nej propagandy socjalistycznej w R osji  przyznają naw et 
„Moskow.11 \Yiedom.,“ dz.ennik mający bliskie stosunki z u rzę-  
dowemi kolami w Moskwie. Moskow. W iedom., c .Ylują 
rozporządzenie m in is tra  ośwnfcLnia, (już znane “ czy-tel.iikom) 
i robią na  ostatku tę uwagę, że w kolach rozstrzyga 
jąeych uznano zaJnajlepszy i najpewniej do celu wiodący śro 
dt k ol warte  i p roste  postępowanie władz pańs tw a w tej tru 
dnej sprawie, ponieważ tym sposobem władze mogą liczyć na 
poparcie wszystkich dobrze myślącycych ; równocześnie przez 
to o tw arte  wystąpienie usunięto wszystkie złośliwy pogłoski, 
k tó re  rzecz przesadzały i niepokoiły umysły .

Jako okoliczność najbardziej obciążającą, dzienniki rosyj 
skie przytaczają , że ze wszystkich śledztw sądowych wykazało

dająca się załogą wra-z z a r ty leryą ,  dostała się w .ęce liberal­
nych.

Z Kuby donoszą, Y.e 'wojska rządowe odniosły chwilowa 
zwycięstwo, gdyż wyparły- powstańców z ich s tanowisk.  P o w ­
stanie przybrało jednak  teraz charak ter,  k tóry  mcze zan ie­
pokoić sąsiadów. Powstańcy bowiem uzupełniają swe szeregi 
zbiegłymi niewc laikami murzyńskimi, tak, że liczba murzynów 
przewyższa białych. Mui’zyni walczą J  Hiszpanami naw et za- 1 
jadiej i w ytrwałej aniżeli sami ku putryoci bańscy. Może tu 
przyjść do’ tego samegc co na  wyspie St. Domingo, t. j. we 
wachoeniej części do Rzeczypospolitej murzyńskiej. \V S tanach
/.jednoczonych w zmaga |  się chęć uznan ia  powstańców za s t ro ­
nę wojującą.

u i u e r j h a -
Tak  zw ane sejmy polskie zawzięły się na  dobre w A 

mery 06; * 0,0 trzeci z kolei sejm odbył się na na początku 
czerwca w Milwaukie. WKchodząca w Chicago G a z e ta  Pol­
ska Katolicka  zdaje spraw ę z tego, c,o się działo na sejmie, 
w numerze swoim z d. 17. czerwca. R e la c ja  ta  bardzo się do­
brze zaczyna. Podamy* ją  w następnym numerze.
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s te ty  ! tak  już małej Ojczyzny-, Zamościa tylko, nad hańbiące 
łaski naszych ty ranów .

Od Ciebie, generale  ! zależy podniebienie upadającego 
ducha w tw ie rdzy . Rzeknij jedno słowo:- „Zginiemy /. orężem 
w r e k u ! 11 a rozjaśnią się nasze, tw arze  i serca. Pow tórzym y
za T o b ą :  „Z g in iem y!"  i przyszłość, okiem pogardy, pewno
na groby nasze spozii rac 'n ie  będzie. Zostaję •/. wysokim sza­
cunkiem obywatelskim, M aurycy  G o s la w s k i  w. r.

Przy kapi tu la ty i Zamościa przyrzekli Moskale poszano­
wanie własności i wolności osobistej całej bez w yjątku zało­
gi, i każdy wojskowy mial otrzymać paszport,  za k tórym  spo 
kojnie do zagrody swej miał wiócić. \Y krotce jednak  ilo-
sk a le ,  jak zwykle, zgwałcili świętość kap i tu lac ji  za trzym a­
wszy oficerów, którzy przeciwni byli poddaniu twierdzy , między 
tym i Gosławskiego, popędzili w głąb Rosyi.

Nasze poczciwe Polki w ykrad ły  j<duąk ś. p. Maurycego 
z wiezienia w Żytomierzu i u ła tw iły  mu ucieczkę do Gali- 
cyi, zkąd uszedł do I  raneyi.

E m ig r a c ja  polska we Kianoyi nie s trac iła  ducha i na* 
d/iei ra tow an ia  Ojczyzny. Któż nie zna jej usiłowań w tym 
względzie? T ak  przyszła do skutku n ieszczęśn i  wyprawa 
Zaliwskiego, a nowe potoki k rw i zalały polską ziemię i nowi 
męczennicy-' zapełnił więzienia ciemiężców !

' Człowiek taki jak  Maurycy Goslawski, k tóry  pierwszy 
przeciw  oharowanej przez cara amnestyi powstał i po odrzu­

ceniu takowej przez teiile pielgrzyinsfcwo polskie, napisał dwie 
prześliczne poezje pod tytułem „A m nestya i Tułacz" , czło­
w ie k  taki nie mógł zostać bezczynnym, i dla tego też przy­

łączył sie do w ypraw y  Zaliwskiego, sprzymierzył % Koarskim 
i z pocMtkiem roku 1833 przybył jako emisaryusz do G alic j i .

W Czasie tym nawiązała się napowrót nić s tosunków 
z w ybranką  serca  j e g o , które to stosunki podczas tu la e tw a  
we F ra n c j i  przerwane były.

Po przybyciu do G alic j i  musiał się ciągle ukryw ać; 
do L w ow a nie wolno było mu się pokazać, i sekretn ie ty lko  
przebywał w Byczkoweach pod tCzortkow-em, zkąd ta jem ną 
korespondenci'ą znosił się y, swymi przyjaciółmi, rodziną i 
kochanką.

W  Lipcu 183.» r. przybył do wód warczanych w Konp

N ie li Ingo potem został ś. p, Goslawski przez szpiegów 
zdradzony i pojmany jednej nocy w pewnym domu na Podolu 
gf.łipyjsKip-m, do Stanisławowskiego więzienia odstawiony. Tu 
v\ więzieniu, tak  jak  niegdyś w twierdzy Zamościu nie 
stracił ni ducha ni fan tazji ,  i wszyscy podziwiali jego pogodę 
Czoła i hart niezłomny. Tu nawet, wśfod jęków boleści i brzę­
ku kajdan —  pisał w-iersze ku podniesieniu ducha współwięź­
niów i ziomków. Nie długo jednak  i on mial cierpieć, gdyż 
po kilkodniowej, ale ciężkiej chorobiu przeniósł się dnia 17. 
listopada 1334. roku do wieczności.

O wczesne władze a u s tr iac k ie  poleciły ciało jego wynieść

j“Niv
Vch

l4t,

kówce, gdzie spotka ł kolegę sw ojego Adolla Rościszewskiego, j cichaczem i bez wszelkiej S re m o n ii  pogrzebać, lei./, wieść o 
ad ju tan ta  jen era ła  D w ernickiego. W kró tce  Goslawski stal zgonie’"żołnierza — więźnia i poety, rozniosła się lotem bly 
się ulubieńcem wszystkich gości kąpielowych, n a  co też sw ym  j skąp icy .  Przyjaciele, koledzy i .wielbiciele jego zbiegli się, a* 
hnmorem, wierszykami, dowcipem i wynajdywaniem rozmaitych ! ubrawszy ciało w- mundur oficera ułanów podolskich, pocho-
rozrywek najzupełniej zasłużył. Stworzył też te a t r  am atorski
i z pomiędzy am atorek wyróżniał nadskakiwaniem i osobPw-
szemi względami pannę Elżbietę R   młodą, przystojną
blondynkę. Zle języki nie m iały nic spiesziiiejszego, jak  owe 
względy ś. p. Maurycego rozgłosić w Kordyszówce. Y/tedy- 
t;o panna Melania, narzeczona Gosławskiego. naciskana przez 
rodzinę, a sądząc, że narzeczony jej złamał poprzysięźoną 
wiarę, zerwała  z nim z u p e h r e ! Co Goslawski wtedy- czul, ile 
cierpiał, z tego nie zwierzył się przed nikim ; a tylko w  liście 
pisanym do narzeczonej powiada : „I  Bóg bez mego zezwole­
n ia uwolnić Cię od przysiąg mnie danych nie może11. Ejclał 
dotrzym ania tych przysiąg  i odpowiedzi, —  ale nie nfe o trzy ­
mał i zerwanie stanowczo nastąpiło  zupełne.

wali je  na  tutejszy nr cmentarzu wśród ogólnego żalu i spół- 
czucia n a  tem właśnie miejscu —  gdzie dziś ofiarnością zioni' 
ków wzniesiono pomnik skromny- i ubogi —  jak  liylo życie 
ś. p. Maurycego Gosławskiego, chociąż czyny jego dają m.u 
prawo jednego z pierwszych do panteonu narodowego

Nie można także zamilczeć, że pogrzebem i wyprow-a- 
d/.eniem zwłok zajiU się ówczesny gr. kat.  paroch z Opryszo- 
wiem, ksiądz Pokłodow-ski, k tóry  też nad grobem przemówił; 
a tak  polski żołnierz —  więzień —  poeta, znalazł współczu­
cie i uznanie serdeczne -w bracie Rusinie,

Cześć więc pamięci popiołom ś. p. M aurycego GoslaW' 
skiego jednego z najzasłużeńszych bojowników Bprawy na-
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Sprawozdanie 
Komitetu wsparcia X  X. Unitów Chełmskich

—  Z funduszów zebranych na cel odnośny Za czas od 3. 
Sierpnia 1874. ,pen Koniec Czerwca. 1875.

D o c h o d y .  Ze sk ła d ek :  PR. Miecz. PotO»ki Ul) zlr. KI. 
Postruski 7 złr. X, Otton. H olyńsk i procent S /.lr. M nmycy 
hr. Dzieduszycki 30  złr. X, Ufryjewiez z nabożeństwa ' 6 złr. 
X. Olcyngiur 15 złr. Hr. Oiiznrowa. 10 złr. Za pośrednictwem 
f W  M. hr. Diimluszyckiego 1 4 0 /dr. i 10 ta la rów  fc7.yl‘ 10 zl . 
.Wydział powiatowy Nowy Sącz .50 zlr, Gminy: fta-Jy, Popo
Wiec, Myśleć, i Mostki 5 zlr. JÓ  Ks. Czartoryska 100 zlr. 
J\V. X. biskup Hirszler flKJpzlr. X. Bareiwioz 3 zlr.  iX. Gd u ­
la 3 zlr. J \V .  hr. Badeniowa l u  zlr. X  Kiślewiez 3 złr. 
JO. X. Rom an Czartoryski 50  złr. p. Ożarowska 5 zlr. N. X. 
10 złr. Bank krajowy galicyjski 200 zlr. Bank włościański. 
50 złr. Ze składki w Sejmie, zarządzonej pr/.ctz J\E. hr. Na- ; 
tuiestnika 1593 zlr. X. Kaliniewicz 10 zlr. 7ie składki zarzą­
dzonej przez Słajprzew Koimystorz r. 1. we Lwowie 44 zlr. 
c9 c.nt. Od W . Wydziału kr. zasiłek przez SĆjm kr. uchw a­
lony 300'..) zlr- p. K. Koeyess 1 zlr. p. Kobełiński 1 ?,lr. Sn- 
■ Ula wkładek: 0,432 złr. 09 out. I)t» 1. go pozostałość gotowizny 
Wykonana w sprawozdaniu ogloszonom w dziennikaóli na dniu 
10- i 11. S ierpn ia  1874 w kwocie: 3,851 złr. 00. cnt.. R a ­
z e m  w d o  c- h o d a c li 9277 zlr 29 cnt.

W y d a t k i .  Klasztorowi pp. Sak ramentek za utrzymanie 
i kształcenie c.órł, X . Bojarskiego 2t lU.złr. Zakładowi ormiańkie- 
Olu za utrzymanie 2 chłopców X. Semieniewieza i 1 syna 
X. Pocieja za 1. pólroHŚU 187■•/.-. r - ots) zlr. Do semina- 
ryum małego za utrzym ani^ synów X. Starkie-wicza i X. Bojars­
kiego za tenże czas: ^ 2 5  zlr. / a  tenże czas za 2. półrocze 187 *. - 
Zakładowi orm 300 zlr. Małemu Seminaryum 1 75 zlr. Za druk  
1 oprawę dzieła X. Bojarskiego o Unitach Cliehlihskich 130 złr. 
73 out. Na odzież dla nowoprzybyłych X . X H ) -/.Ir W y ­
datki kancel.  X . Telakowskiemu 5 zlr. Odprawa X . Mickie­
wiczowi 40  zlr. Za w ik t i u trzym anie nowoprzybyłych X . X . 
W Semiuarymn lać.: w K w ietn iu  1875. 1.07 zlr. 30 cnt. Por- 
torya i marki listowe 2 zlr. 30  cnt. Za pomieszkanie dla 
X. X. w Maju i Czerwcu r. b 51 zlr. 20  cnt,. Zw rot za u -  
Ifzymanie dwóch X . X . w domu pryw atnym  39 zlr. 00 cnt. 
Wsparcia i zasiłki X. X. Unitom wedle pokwitowań tychże: 
2,982 zlr. 97 cnt. Suma w ydatków: 4 ,800 z l r . — cnt.  w. a.
W porównaniu z dochodami . . , 9,277 „ 29 „

Pozostaje z końcem Czerwca r. b go-
towizną •— r e s z t a ......................... - . 4,471 „ 20 ,,
którą tymczasowo do Kasy oszczędności złożono. Przybyłych 
W X. Unitów /, dyecezyi C h ełm sk ie j  do Galicy i, jest razem 
[°dzin 53 osób 208, z k tórych pew ną część umieszczono s t a -  
6 przy duszstarownictwie lub pr/R szkołach ludowych; pozo- 
**®jo jeszcze znaczna część rodzin bez stałego utrzymania, o 
^óre komitet, u-ninie się s tara. Wysokie o. k. ministeryum 
"praw wew: reskryptem z dnia 9 K w ie tn ia  r.  bt K. 1430 
^Zwoliło p o d p isan e m u  K o m ite to w i zbierać składki na w spar­
te, pow yższych  X, X. Unitów jeszcze do końca roku bieżą­
c o .  D atk i p rzy jm uje  skarbnik  komitetu L. Pierożyński w 
\  Wydziale krajowym.

, - W szytitkun P. T. Szanownym osobom, które datkam i
"u poparfitem usiłowań naszych, do uleczenia niedoli wyg- 
‘ ^heom przyczynić się raczyli, sk ładam y najszersze podzięko- 
^ ahie. Lwów dnia fi Lipca 187:)

Maurycy hr. Dzieduszycki. X. K o n s ta n tm o w ń z .  X .  O. 
^Płyński. M. Potocki. L. Pierożyński.

i nych rd za  ją  obsiadła,, w  przecięciu jednak spodziewają się j 
; rezultatu  średniego. Rzepak już zebrany i wszędzie wydal spo- ; 
! dzie-w-any średni rezultat.  Kartofle w ogóle dobre. O stanie 
j chmielu w Czechach wiadomości są bardzo pomyślne Jęczmio- 
lut l.che, owsy natomiast obiecują ś rednie zbiory.

W  ual icy i  i na, Bukowinie nadzwyczajna panowała po­
sucha, w fikntdk tego widoki n a  tegoroczne zbiory się pogoin 
szyły. Dotychczasowy je d n a k  s tan  zasiewów każe się spodziei 
wuć, żc wraz z deszczem przenica, jęczmień i owies poprawią 
się i dobre średnie zbiory wydadzą, Ureczka w wielu okoli- 
cjCdi całkiem wyginęła, tylko kartdfle i kukurudża w y g ląd a ­
ją  dobrze, ą .siano zebrane w wybornej jakości.

W W ęgrzech posucha szkodziła rozwinięciu pełnego 
: z iarna. Deszcze wprawdzie by ły ,  ale w  niodćf:Rateczncj ilości 

i ograli-.7.;iu się. tylko do małych przestrzeni. W  ogóle zbio. 
ry będą średnie, w ziichodnio-polnoi-uych okolicach W ę g ie r -  

t gorszo n iż ,.ś rpdn ie ,S iedm iogród  ucierpiał bardzo od posuchy:. 
Gum z. i siewów znapznie się pogorszył i widoki są dęść smn* 
tne.

W  góęnej i dolnej A ustry i  i w nust.ryac.kic.il krajach al 
pejskio.il żyto jest, bardzo rzadkie, ale klos dość pełny, psze­
nica, ucierpiała od podpalenia i od rdzy, pomimo to spodzie­
wane są dobre ś rednie zbiory.

Jęczmień, owies i kartofle w dobrym stanie.

— Stowarzyszenie wzajemnej m oey jrorzelników pola
k ie h .  Za s taraniem  prof. dr. GriinsbergH, dy rek to ra  fachowej 

i szkoły gorze ln ic twa we Lwowie odbędzie się dnia 1. sierpnia 
1 b, r. w sali ćigrodn Miejskiego zgromadzenie gorzelników,
! którego zadaniem będzie przeprowadzić dyskusyę nad  całym 
i sżiłuegiem pytań, dotyczących udoskonalenia fabrykacyi spiri­
tusu i sp iaw a zawiązania S towarzyszenia złożonego tylko z 
należycie wykształconych teoryt.ycziiie i pratycznie gorzelni* 
ków. '['(■'■Stowarzyszenie miałoby za zadanie wypierać powoli 
z ich stanowisk lichych gorzelników, nie posiadających żadnego 
innego w y k sz ta łc en ia ,  jak  tylko trochę p rak ty k '  rze- 

! mieślniczej. Do tego delu zmierzałoby- Towarzystwo tym spo- 
! sobem, iż dawałoby wspólną porękę właścicielom gorzelń, źe 
każdy za pośrednictwem tego T ow arzys tw a  umiesczony go- 

■ r-zefnik będąi-y członkiem Tow arzystwa wycia co najmniej ze 
■100 łut. wiedeńskich ik ro  bił kartoflowej 37 k w ar t ,  ze 100 ft. I 
zboża i suchego słodu 29 'kwart ze 190 ft. zielonego słod 20 

I k w ar t  spiritusu na 80 stopni Trallesa. Jeżeli który  z człon-! 
j ków Tow. z dobrych produkfów- nie o tzyinyw ałby bez winy j 

j w łasnego  niedbals twa powyższego wypadku, natenczas zarząd 
| T ow arzystw a wy&zle- mu do pomocy gorzelnika, k tó ry  będzie 
! miał obowiązek doprowadzić wyjięd do należytego wydatku.
! Zwyczajnymi czoukami Towarzystwa mogliby być sta rs i  j
gorzelnioy, k tórzy  przekroczyli już PPi r <-'.k życia i p rzyna j­
mniej przez lat sześć prowadzili samoistne z dobrym skutkiem 
gorzulnię. Ci p raktyczni gorzelnicj;, kiorz.C wprawdzie o s ta t -  

j  niemu warunkowi temu odpowiadają, aleHme liczą jeszczo 30 
' la t  wieku, mogą być przyjęci do Tow arzystwa pod tym do- 
[piero warunkiem, jyżeli ukończą, tćtiri-t.yczńy kurs gorzelni 

d w a  lub też złożeniem odpowiedniego (“ zaminu dowiodą, iż 
posiadają potrzebne wiadomości •leorety(-.zn&.1'* 

i  Już około LGO najznakomitszych gorzelników przyrzekło 
! wzląść udział w projektowanym przez dr. .Giinsberga zjeździe.

m i  ŁkOżiftlitZM.

Pudreta jako nawoź.

K w estya  nawozów jest bezwątpienia kwestyą bytu każ- 
’ ‘go rolnika, albowiem przez nawóz winiliśmy ziemi zw racać 
S  cośmy przez płody /, niej wydobyli; rozmaite przeto winne 
Jć nawozy, w miarę jak  rozmaite są gatunk i ziemi i jak 

l' *niair.ycli z niej żądamy wydajności. Najstaranniejsza upraw a 
^eclianic/.im nie może ostatecznie zadowolić rolnika, jeżeli 
^ e z  nawóz nie zwróci ziemi tego co przez plon wydobył, 
c *  uczynienia zadość, tej sprawiedliwej zamianie, s ta ły  rolnikowi 

przeszkodzie przeważnie duże miasta, gdyż spożytkowując 
'Większą ci*ęść płodów ziemi, ule by i _v wstanie stosunkowo 

p w i e  nic jej zwracać ; dla tego też w większych miastach 
krajów-, w których rolnictwo stało się osobną gałęzią 

^ 'e ję tn o śc i  , pozakładano z największą dla gospodarstw 
' ‘■yścią fabryki pudrety , co u nas w kraju przeważnie 

^ ic z y n i ,  oprócz K rakow a, w żadnein mieście dotąd n iena-  
^J i ło  —  dla gospodarzy przeto naszej okolicy pożądaną 

ie wiadomością, iż P. H. Ordyniec, zajął się w Stanisla-
°'Vie wyrabianiem pudrety  , a tutejszy Oddział Towarzystw: 
^poJarskieg-o zainteresował się tym przedmiotem i po bliż—

rozpoznaniu prób, w ysia ł natychm iast takowe do cen 
liiego komitetu Tow arzystw a gospodarskiego we Lwowie 

ścisłego zanalizowania jakościowego i ilościowego, w celu 
-'"Zenia rzeczywistej wartości części składowych zawartych' 

Hj. 'ychżBpudretach, gdyz^juk nam wiadomo P. Ordyniec za- 
na nadchodzącej wyśtawie tegorocznej gospodarskiej w 

t^jazem mieście przedstawić swoje okaz)-, dla wprowadzenia 
W8fc\Lh w powszechne użycie. Szczerze życzymy w interesie 
t» . powszechnego, iżby próby te osiągnęły pożądali) rezul- 
t, 1 doznały ogólnego poparcia ze s trony panów obywateli 

spraw a ta jest zbyt. ważną i zbyt t ru d n ą  dla pojedyń- 
i j ^°  człowieka, przy wspolnem zaś poparciu, daleko prędzej 

mogłaby dojść do pożądanych sku tków . My znaszej 
iij0uy uieomieszkany donieść o rezu lta tach  analizy jak rów.
p M. 1 o całym przebiega tego tak  ważnego przedmiotu w spra,

r(Jlnic tw a i zdrowia,

—  U rz ęd o w e  sp ra w o z d a n ie  m inis te rs twa s-olnictwa o 
4|lsfle zas' ew Ów i zbiorów z końcem Czerwca b, r. w krajach 

r°-Węgierskich : 
ijfi. ^7 Czechach, na  Morawii i 8zląsku w skutek  sprzy ja-  
,. Pogody s tan  zasiewów, z wyjątkiem żyta, nieco się pole- 

1 Pszenica W niektórych okolicach się podpaliła, w in-

Wiadomości j^iejsco-^-e I prowin- 
cyorualne, — rzeczy potoczne i róż­

ności.

— K om itet do przyjęcia p ed agogów  pracuje pilnie  
pod p rze w o d n ie !wem dra. l ia in ińskiego. Od wtorku  już 
przygotowują się  bramy, chorągwie, transparenta i t. p. 
Mór mii miasto będzie d ek oroy  ane. () w ygodę ,ości ko­
m itet niemniej je s t  dbałym.

D z i ś  wieifejornemi poc iągami  i ju l ro  ramiemi  przybędą  
uczes tn i cy  -zgromadzenia.

—  l- ro g ra m  przyjęcia //gromadzenia Towarzystwa pe­
dagogicznego w Strinisławowie.

1. Członkowie Komitetu m ie j^ow ego oczekiwać będą gości j 
przybyw ających: dnia 15. lipea r. b. wieczorem o pół do szóstej) 
i w nocy o dziesiątej godz.inib, dnia 16. łipca r. b, z rana  o ’ 
godzinie 5. i z ran a  o godzinie 9. Muzyka powita gości naj  
dworcu kolejowym. Członkowie komitetu miejscowego mają 
mieć białe opaski przez ramię.

2. Przybywający goście mają okazać k a r ty  uczestnictwa 
postawionej na dworu straży policyjnej, a, ta  wskaże im fiakry
i omnibusy, które przewiozą gości b e z p ł a t n i e  do miejsca | 
zbornego w Fffotel u „Karaibskiego", gdzie je s t  umieszczone biuro 
informacyjne, i gdzie członkowie zarządu miejscowego Towa- i 
r/.yst.wa pedagogicznego gości przyjmować będą. F iak ry  i o -  ' 
miiibusy płaci kasa Komitetu miejscowego.

3. W biurze informacyjnem otrzymają Członkowie To­
w arzystw a pedagogicznego za okazaniem k ar ty  uczestnictwa 
i za zło‘Żeniem 1. (jednego) złr. w. a. bilety n a  dwa wspólne 
objady i na objad trzeci pożegnalny. Wydelegowani członko­
wie straży ochotniczej ogniowej i obywatele miejscy do tej 
czynności zaproszeni, oczekiwać będą na gości na miejscu zbor- 
nem przy hotelu Kamińskiego w celu zakw aterow ania  gości 
po pomieszkaniach prywatnych. Komitet kw ate runkow y będzie 
miał opaski czerwujie przez ramię.

4. Dnia łC. łipca r. b. o godzinie 9. rano nabożeństwo 
w kościele łacińskim Amatorowie odśpiewają mszę Szuberta 
i kilka partyj solowych. Członkowie iniejścowefo Kom i te  cu 
zgromadzą się w kościele,

t). Salwy z moździerzy nznajmią zagajenie Zgromadzenia 
w sali kasynowej; członkowie komitetu miejscowego mają być 
obecni przy zagajeniu Zgromadzenia.

6. - Dnia 16. lipca r. b. o godzinię 2. po południu objad 
wspólny członków Tow arzystw a pedagogicznego w sali t e a ­
tralnej.  Głoście złożą przy wstępie bilety ua objad. Podczas 
objadu muzyka przygrywać będzie.

i .' Dnia 16. lipca r. b. o pól do ósmej (7 X )  wiećzor.em 
T e a tr  polski przy zniżonych cenach dla Członków Tow arzystwa 
pedagogicznego. Biletów na te a tr  dla Członków T ow arzystw a 
pedagogicznego dostanie w biurze informacyjnem w hotelu 
Kamińskiego,

8. Dnia 17, lipca r. b, o godzinie 2. objad wspólny w

sali teatralnej. Goście złożą przy wstępie Karty na objad tftod- 
c.zas obiadu muzyka przygrywać będzie.

9. Dnia 18. lipca b. r. objad pożegnalny o godzinie 2. 
popołudniu w sali teatralnej. Goście złożą karty na objad. 
Muzyka miejska przygrywać będzie, t

10 Dnia 18, lipca b. r. o godzinie 4. po południu obie­
rze się komitet miejscowy przed kościołem ła dńsaim wraz z 
strażą ogniową ochotniczą. Członkompie Towarzystwa pedago­
gicznego raczą się również tamże zgromadzić. Po 4 godzinie 
popołudniu wyruszy pochód z kościoła łacińskiego na smętarz, 
gdzie się odbędzie uroczystość odsłonięcia pomnika ś. p Mau­
rycego Gosławskiego. Między Członnów Towarzystwa pedago­
gicznego rozdany będzie treściwy życiorys ś. p. Maurycego 

kQoslawskiego, wra^j z wierszem okolicznośc-owym.
11. Po tej uroczystości wyruszy Towarzystwo do ogrodu 

Stojowskiego (przedsiębiorca pan King) na festyn przez koło 
mieszczańskie urządzony. Bilety dla członków Towarzystwa 
pedagogicznego po zniżonych cen ach, po 10 cnt. Muzyka bę­
dzie pmsz cały czas przygrywać. Wieczorem spalenie sztucz­
nych ogni. Goście mogą się zabawić w kięgle i strzelaniem 
do tarczy.

12. O g-odzinie 10 wieczorem pochód z poohodniami z 
ogrodu p. Stojewskiego (przedsiębiorca p. Klug). Komitet 
miejcowy i straż og' Iowa ochotnicza odprowadzą gości 
na dworzec przy wystrzaiauh z moździerzy i dźwiękach kapeli 
miejskiej.

13. W biurze informacyjnem będą członkom rozdawane 
drukowane katalog, bibloteki miejskiej stanisławowskiej; b • 
blioteka miejska w gmachu szkoły realnej wyższej na <'r«g;em 
piętrze będzie przez cały czas otwartą d'a gości

14. Goście mogą zwiedzić i salę radną, wejść na szczyt 
wieży dla pięknego widoku na Karpaty i og'ąduć sarkofagi 
Andrzeja, Stanisława i Józefa Potockich w katakombach koś* 
eioła łacińskiego.

Komitet, miejscowy dla przyjęcia członków Towarzystwa 
pedagogicznego w Stanisławowie.

lir. lynacy Koniński
przewodniczący.

Stanisławów, dnia 14. lipca 1875.

— Z Towarzystwa pedagogicznego. Porządek a%ienny FX. 
walnego zgrom adzenia T ow arzystw a pedagogicznego to 
Stanisław ow ie. *)

Dnia 16. ’ipca 1875. Rano, początek o godzinm Btej,
t- Nabożeństwo w kościołach rzyin. i gr. kat
2. Zagajenie przez prezesa.
3. >prawozdanie z funduszów Zarządu głównego, za rok

ubiegły: ref. sekretarz Z. G.
4. Sprawozdanie z funduszów 5Larządr głównego ; ref. 

skkarbnik Z. G.
5. Wybór komisyi lustracyjnej do funduszu Zarząd u gi ó-  

wnego.
6. Wybór 'tomisyi lustracyjnei dla wydawnictwa „Szko­

ły* za rok 1875.
7. Odczyl dyrektora Bronisława Trzaskowskiego: >,o refor­

mie wychowania publicznego."
8. Odczyt inspektora Klaudyusza Petryki: „ogrodach 

szkolnych**.
.9. Zwidzenie wystawy szkól żeńskich przez Zarząd główny.
Po poludn.u, początek o godzinie 4fej
a) Posiedzenie sekcyi dla szkół ludów- di.
Dr. ł r .  Nowakowski wykładać będz>e o nkuce języka

polskiego.
P Gwieehlo mówić będzie o praktycznem udzielaniu na< 

uki pisowni w szkole Indowej.
b) Posiedzenie sekcyi dla szkół średnich.
Dr. Oskar Rąbień wykładać będzie o sposobie naucza­

nia matematyki w klasach niższych szbdły średniej,
Dnia 17. lipca 18 ih rano, doczątek o godzinie 8mej.
1. Odczytanie protokołu.
2. B«fe. t p. Tadeusza Ro.uanowicza w sprawie wnio­

sków. p. M. Kawczyńskiego, przekazanych przez V III. walfcw 
zgromadaenie Zarządowi głównemu do załatwienia.

3 Rozprawa ogona nad dwoma następująeemi pytamelni:
a) o ile zaprowadzenie nowego systemu miar "wpłynąć 

mnsi na zakres, czas i metodę nauki ułamków zwyczajnych 
w- szkole ludowej;

b) ,e są przyczyny, dla których ułamki zwyczajne ty­
le pr/.edstawiżją trudnośei w nauczaniu, a jak i o ile usuuSpł 
je można­

pytania powyższe rozftząśnie dr. Józef Źułiński.
4. Wnioski Zarządu: a) względem ustalenia ortogratU 

b) względem zniżenia lat służby do 30 lat dla nauczycieli 
szkól luc wych; <f) wzglądem sprawiedliwego załatwienia •pr. ■ 
W) dodatków pięcioletni ii dla nauczycieli staiszych.

Po południu początejs o godź. 4łej.
a) W sekcyi szkól ludowyoH odczyt p. Kowalówki 

„Jak noleży udzielać nauk. języka uiemieckiego w szkołach 
ludowych, i jakich do tej nauki potrzeba środków naukowych, 
aby osiągnąć, cel planem naukowym zakreślony".

b) W sekcyi szkól średnich odczyt p. Bolesława Bara­
nowskiego: »o systemie metrycznym w zastosowaniu do nau­
ki gegrafii.**

Dnia 18. lipca r. b. rano, początek o godż, 8mfc
1. odczytanie protokołu.
2. Sprawozdanie komisyi lustracyjnej.
3. Wybór prezesa i wiceprezesa.
4. Wybór 10 członków Zarządu głównego.
o. Wnioski Zarządów odziałowych i członków.
6. Zamknięcie zgromadzenia przez prezesa.
— M y ln ie  doniós ł  reporter nasz m iejscow y , że  sś -  

b ożeń stw o  za spokój duszy ś. p. cesarza Ferdynanda, k tó ­
re odprawiono w  kośeieib  gr. kat. zarazem  gimrrasyai-  
nyni, odbyło się  teg-oż dnia w k ośc ie le  łac  ńskim, b owiem  
dopiero w e  w to rek  d. 13. b. m. w  k o leg iac ie  tutejszej  
nabożeń stw o  to odprawione zos ta ło ,  z w ie lką  u roczysto ­
ścią. Katafalk g u s to w n ie  przybrany b y ł  w  kw iaty ,  r z ę ­
siste św ia t ło  i insygnia korony, otoczony zaś k o z ła m i r, 
karabinów' i lanc. U czestn iczy ły  w s z y s tk ie  w ła d z e  rządo­
we i autonomiczne oraz znaczna liczba parafian, ftiuzyku 
strzelecka  grała na chórze m szę żałobną

*) Niniejszy porządek dzienny drukowaliśmy uż w nu­
merze 28. z d. 1. lipca, mimo to jednak  pow tarzam y go dziś 
jeszcze dla nubrmac i czytelników podczas samego zjazdu. 3ted.



Tegoż 3amego dnia odprawiono żałobne nabożeństwo w j rę, żaś litery „B" w wyrazie „Bestimmungen" i „M11, w sło- 
parafialDym kościele Ormiańskim o godzinie 9tej z rana, przy wie „Miinze", są nieco koślawe. Na odwrotnej stronie ban- 
rzęsiscie oświetlonym katafalku i dość licznym udziale pobo-j knota, znajdują się wyrazy „pet zlatjek‘1 połączone w ,tden. 
żnych wiernych. ! Słychać, że z powodu często pojawiających się fałszywych

— Nabożeństw o im intencyę w yzdrow ienia hr na i not, mają być zaprowadzone, nowe banknoty, na 5 złr., Zwra- 
micstnika odbyło się w  poniedziałek nader solennie i camy przytem uwagę, że bętą to (Staatsnoten) czyli noty u-
przy natłoku pobożnych.

—  Teatr. Halka z panem  Z a k rz ew sk im  w  roli Jon- 
k a  (grana d. 13 b. m.) roz en tu z ja z m o w a ła  l iczn ie ,  po­
mimo w ygórow an a  ceny, zebraną publiczność. O klaskom  
nie było  końca, w s z y s c y  byli rozpromienieni czarującą  
muzyką p o lsk ieg o  m istrza, który w  pani Dobrzańskiej  

(Halka), i p. Z a k rz ew sk im  doskonałą znalazł reprezentację  
s w e g o  gen iusza . W s z y s c y  w o g ó le  grali starannie, ca łość  
też  w ypad ła  dobrze. Mazur błękitny w  akcie ł. n ad zw ycza j­
nie się  podobał. Za z ł e  ty Iko mamy d y r e k c j i  obcięcie  sztuki.

W e  Środę (wczoraj) grano na fundusz pomnika  
ś, p. Maurycego G o s ła w sk ie g o  komedyę : Testam ent
C ezara  p. Z a k rz ew sk i  w  antrakcie odśpiew ał aryę z Ż ydów ki.
T o w a r z y s t w o  lw o w s k i e  da u nas j e sz c z e  4 p rzedstaw ienia  
a m ianow icie:  d z iś  w e  C zw artek  dnia 15. Piękna Heiena,

(ostatni w ystęp  p. Z a k r z e w sk ie g o , )  jutro dnia 16. komedya j skuwyc-h niemieckich, i w wyższych klasach szkół realnych", 
w  2 aktach p. t. K a żd y  wiek ma swoje praw a  i M arco- napisał Dr. Maurycy Ton Kalkstein, kapitan. W  Książce tej 
wy kawaler, znakomita komedya w 1. ak cie  B i l iń s k i e g o ;  j cwtamy między innem i: „Jednern z największych przedsię- 
w  sobotę dnia 17. Pan A lfons, dramat w  3 akiach D u - ! biorstw tegoczesnych, jest bez wątpienia przekopanie między­

morza Suez, pomyślane i wykonane, przez p. Lesseps‘a kon

rzędowe, a nie właściwe banknoty (Banknotem).
— Tarnopol. D i. .a  12 b m. w ybu ch ł tu pożar i w 

krótkim  czasie  z n isz c z y ł  dach i sufity na t. z. N ow ym  
zam ku, (kamienica p. S tr za łk o w sk ieg o ,)  dalej koszary  w o j ­
s k o w e  z całym przyborem (t. z. Stary zam ek) wartośoi  
40 .000  z łr .  sp ło n ę ły  do szczętu, toż satno budynki erek-  
oyonalne rz. kat. parafii i 3 domy drewniane.

— Poseł dr. Antoni Donim irski zaproszony został przez 
lorda majora Dublina, jak donosi G a zeta  Toruńska, na se­
tną rocznicę urodzin 0 ‘Conell‘a którą tainże obchodzić będą 
w dniach 5, 6 i Tgo Sierpnia b. r.

—  Aneksya pruska, Jak Niemcy lubią sobie przywtasz- 
szać wszystko, cokolwiek się wzniesie nad zwykły poziom, 
mamy świeży dowód w nowem dziele, p, t. „Podręcznik jeo- 
graficzny. Dzieło przeznaczone do wykładu w szkołach woj

m as‘a; w  n ied zie lę  dnia 18. b. m p ożegn a ln e  p rzedstaw ie­
nie: Otello, tragedya S zek sp ira .

—  Pożar w  kufrze. W c z o r a j  dnia 17. b. m. w domu 
pod 1. 77 przy ulicy Kalickiej u Icka Maiei a zatli ły  się suknie  
w  kufrze, z czego  w k r ó tc e  za ję ła  się  ściana i oprawa  
ok ien .  Z aw iadom iona o w ypadku straż ogniowa miejska  
p rzytłum iła  o.‘ !eń w  zarodku.

—  P odziękow anie .  S y n o w ie  ś. p. Józefa W a s i l e w s k ie  
go proszą nas o w yrażen ie  ich w dzięczn ej  podzięki, dla 
w szy s tk ich  zacnych ob yw ate l i ,  k tórzy podczas choroby  
zajmował' się losem  ich ojca , po śm ierci zaś przyczynili  
się  do sprawienia  p rzyzw oitego  chrześciańskicgo pogrzebu.  
W ła s n e  zadow olen ie  
cni obywatele starczy za nagrodę.

—  T ow arzystw o  dram atyczne pod dyrekcyą p. L 
S ied lec k ieg o  wyjeżdża temi dniami z N adworny do Gród  
ka.

— Dziennik ustaw państwa wydany dnia 10 Lipca b. 
r. umieszcza rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości z 
dnia 23 Czerwca, dotyczące organizacyi trybunału obwodowe­
go w Kołomyi, którego okręg sądowy obejmować będzie sądy

i w d z ięczn ość  dziec i  niech wam za-

- . . Psula pruskiego w Aleksaudryi" .Tak wiadomo, Lesseps nie był 
nigdy w służbie pruskiej, w łatach zaś 1831 — 1838; był
wprawdzie w Aleksandryi konsulem, ale francuskim.

— O bwieszczenie. Z dniem 1. lipca b. r. zaczął obowią 
zywać związkowy trakt pocztowym zawarty w Bernie na dniu 
9. października 1874 między Niemcami, Austryą i Wągrami, 
B elg ią , Danią, Egiptem, Hiszpanią, Zjednoozonemi Stanami 
w Ameryce, Erancyą, Wielką Brytanią, G-recyą, Wiochami, 
Luksemburgiem, Norwegią, Niederlandami, Portugalią, Rumu­
nią, Moskwą, Serbią, Szwecyą, . Turcyą.

Na mocy tpgo traktatu ustanowiono dla posyłek poczty 
listowej, które do krajów do związku pocztowego należących 
(z wyjątkiem Niemiec, Luksemburga, Helgolandyi, Serbii i 
Francyi) odchodzić lub z tamdąd nadchodzić będą, następują­
ce taksy, mianowicie:

za opłacane listy od każdych 15 gramów 10 ct. w. a.;
b j  za nieopłacone listy od każdych 15 gramów 20 ct. w. a.
c)  za karty korespondencyjne od sztuki 5 ct. w. a.
d) za druki pod opaską, próbki towarowe, dalej za pa­

piery, mianowiceie tak akta i dokumenta, które nie noszą ce­
chy zwykłej osobistej korespocencyi, za pisma służbowe róż-

za pisma patrytuty

gramów 5 ct. — nad 250 do 500 gramów 10 ct., — n» 
500 gramów do 1 kilograma 15 ct. w. a.

Za próbki towarowe do Niemiec, Luksembuuga i Helg5 
landyi będzie się pobierać bez różnicy wagi 5 et. w. z 
każdą posełkę do 250 gramów. Papierom i pismom służbowy 
wyżej pod d  wspomnianym, nie przysługują między NiemcaŁ 
Luksemburgiem i Hełgolandyą zniżone opłaty. Pisma do i 

; Francyi, która de traktatu dopiero później przystąpić ma, t 
dzież pisma do i z Czarnogóry, będą wedle dotychczasowych 

■ postanowień i nadal traktowane.
i Dla Serbii pozostają te same opłaty: 7 ct. w. a. od 18 
| gramów za listy opłacone i 14 ct, w. a. za nieopłacone. 0*
| płata od kart korespondencyjnych dla Serbii płacić się będzi®
i 2 centy od każdych 50 gramów.

Zniżone opłaty dla listów w obrocie p< granicznym mię'
dzy Austryą z jednej, a Włochami, Rumunią, Moskwą i Szwaj 
c&cyą z drugiej strony, pozostają w mocy i nada1.

Listy „Exprcs“ (przez umyślnego posłańca) można będzi® 
i na przyszłość posyłać do tyrch krajów, do których je przed 
1. lipca b. r. posyłać można było.

Za doręczenie posyłek poczty listowej % krajów związku 
pocztoWego, jako też w ogóle z zagranicy nadeszłych nie bą'
dzie się pobierać żadnej należytości ani w obręb.e urzędu pm
cztowego oddawczego, ani też przez listonoszów wiejskich, - ' l 
wyjąwszy należy tość expresową i dla umyślnego posłańca1 

Co się niniejszem do powszechnej wiadomości podaje.
Z c. k. pyrekcyi poczt.

Ą Lwów dnia 27. czerwca 1875.

powiatowe w Kołomyi, Gwoźdźcu, Horodence, Kntach, Kosso . . .
wie, Peczeiiiżynic, Obertynie, Sniat.ynie i Zabłotowie, k tó r e  nych towarzystw asekuraoyjnych,i dalej 
wszystkie wyłączono z Kompetencyi sądu obwodowego stani» J  itp. 3 ct. w. a. od 20 ct. gramów; 
eławowskiego. Trybunał kołomyjski będzie miał także sądo-J e) za polecenia jednego z przedmiotów pod a - d  wy:

a.wnictwo handlowe. Dla- miasta Kołomyi i okolic będzie usta* J mienionych 10 ct. w, 
nowiony sąd powiatowy delegowany. Urzędowanie trybunału ! f )  za recepis zwrotny 10 ct. w. a. 
rozpocznie się z dniem 1 Stycznia 1876. Rozporządzeniem tem j Te same opłaty będą się pobierać od 1. lipca b. 
nie narusza się kompetencyi sądu krajowego we Lwowie w 
•prawach tabularnych, jakoteż kompetencyi sądu Samborskie, 
go w sprawach górniczych.

—  F ałszyw e 5oio reńskówki. Komisya złożona celem 
rozpoznawania fałszywych banknotów, podaje do wiadomości, 
że puszczone zostały w obieg fałszywe 5-reńskówki. Poznać
je łatwo, bo małe

r. także za
pisma odchodzące do owych miejsc w Turcyi i Egipcie, w 
których obecnie jeszcze c. k. ekspedycye pocztowe istnieją.

Listy i karty konespondencyjne między Niemcami, Luk- 
sembungiem i Rclandyą, podlegają pod względem opłat, 
progresyi wagi itd. i nadal dotychczasowym postanowieniom. 

Dla druków jednak ustanawia się od 1. lipca 1875 na-
słowie „bei*, wysunięte jest w gó stępujące opłaty: do 15. gmamów 2 ct. nad 50 do 250

C e n n i k  l w o w s k i e j  I z b y  h a n d l o w e j .

Lwów dnia 14. Lipca.

I . Akoye.
Kulej Karola Ludwika 200 złr. m k . . . .

„ Lwowsko-Czrrniowiecka 2oo zir. w sr. 
Banku hipotecznego 200 złr. w. a ..........................

II. L isty  zast. za 100 zlr.
Galicyjskiego Towarzystwa kred. 6% w, a.

>> >j ), 4 , w. a.
», . n „ okres. .

B an k u  h ip o tec zn eg o  6 / ,  w . a .................................
Galicyjskiego Zakładu' kreuyt, włość. 6°/, . . .
Ogóln. roln. kred. Zakl. dla Galicyi i Bukowiny 

6ya w. a ................................................................

III. Obligi za 100 złr,
Galie, i n d e m n i z a c y j n e ............................................
P o ży czk i k rajow ej z r. 1873 ...............................
L osy m ia sta  K r a k o w a .........................

„ „ S ta n is ła w o w a

IV . Monety.
D u k at h o len d e rsk i . ,

n cesarski .....................
20 fran k ó
P ó ł i m p e r y a ł ...............................
R u b el śr eb n y  . . .
Rubel papierowy , * ' '
Pruskie bilety kasowe" ‘ '
Srebro . . .  ......................................

p łacą I żądaj?
złr. w, a.

223 75 225 75
137 — j.139 —
238 - 240 —

87 90 1 88 50
78 On ! 79 60
87 90 j 88 50
92 60 93 25
99 — 100 —

HO 10 90 90

87 25 08 —
92 26 93 50
15 50 16 51
15 — 16 25

5  10 6 15*
5 15 5 24
8 88 8 : r
8 90 9  Oh
1 60 1 68

1 51 % 1 62
1 65 1 ©

100 — 10 1 -

w
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TOWARZYSTWO
K redytow e m iejskie

Spółka zarejestrowana o poręce nieograniczonej
■u.ćLziela człosiłcoEn. swym

pożyczki hipoteczne, gminne i zaliczkf,
(art. 10.) a. b. c. statut:, ;)

Zgłoszenia o nie wnieść można do biura dyrekcyi we Lwowie lub do biur ajencyj 
poniżej wyszczególnionych, wydaje

6°o Listy dłużne
które mają udział w dywidendzie czystych zysków, a pokrycie w udzielonych pożyczkach, 
w solidarn*ej odpowiedzialności członków, tudzież w całym m a j ą t k u  Towarzystwa i będą mno. 
rzone w latach piętnastu i w trzydziestu latach (art. 10. 3. art. 41 s tatutu): przyjmuje

W K Ł A D K I  O S Z C Z Ę D N O Ś C I
od j e d n e g o  z ł r .  począwszy, wydając na nie książeczki i marki wkłaokowe, 

procentując je  po ® procent za 3(9 dniowem wypowiedzeniem 
;• 7 ?- (JO

Biuro To w a rzystw a  we Lwowie ulica W ałow a I. 2

Oprócz b i u r  <11 » r e g o w y c h  i p o w i a t o w y c h  Towarzystwa, otworzonych z dniem 16 
Marca r. b. dla pośredniczenia » czynnościach statutowych: w Bohorodczanach pod kierowni­
c tw em p. Karola Rrasnckiegn burmistrza; w Brzeżanach pod kierów. P- dr Leona Madej­
skiego adw. k ra j . ;  w Brodach pod kierów, p. Henryka Z itheya c. k. notaryusza; w Buczaczu 
pod krnrow. p. Ludwika Harasimowicza; w Sokalu pon kierów, p. Jana  Renoforta; w Zbarażu 
pod kierów, p: FrąJ.oiszka Stebelskiśgo właśc. realn.; — otworzone już  zostały w tymże celu 
takież hiura Towarzystwa tal żs: w Gzerniowcach dla Bukowiny pod kierów. Bolesława Za­
kleja. w Drohobyczu pod kierów, p. ozczętuego Sfoklosiiiskiego, emeryt zarządcy dóbr; w 
Jarosławiu pod kierów, p. Jena  Czyńskiego właść. realności w Kamionce strum. pod kierów, 
p. Tomasza Franka; właściciela realności; w Kołomyi pod kierów, p. dr. Marcelego Łękąus- 
kiego adw. k ra j .  w Krakowie pod kierów, kapitana p. Jana  Kozłowskiego; w Nadwórnie pod 
kierów, p. Jana  Chomiaka, bnrwistrza; w Przemyślu pod kierów. p. W ładysław a Marcinkowa - 
kiego; w Rawie pod kierów, p. Pawła Górki c. k. notaryusza; w Rzeszowie pod kierów, p. 
S tanisława Nowakowskiego; w Stanisławowie pod kierów, p. Rudolfa Jastrzębskiego, właść. 
i redaktora „Gazety Podkarpak io jl  w' Tarnopolu pod kierów, p. Jana  Prdwysoekieąo, c- k; 
em eryt,  kapitana i właściciel realności w Żółkwi pod kierów.p. dr, Manryczgo Karcza adw. kraj

Otworzenie dalszych biur na inne powiaty, które naętąpi w miarę przeprowadzenia w 
uitdi czynności organizacyjnych, podamy osobnem ogłoszeniem do wiadomości.

Liczba członków Towarzystwa, wynosi dotychczas 9249.
Suma udziałów 259.415 złr.

Lwów dnia 15. Czert, ca 1875.
6—G D y r e l s c y a .

S Z k : : c e

Ł l T B B A C K i B
z dnie.n I Lipoa rozpoozynająo trzeol kwarta! istnienia zamleainją śię

na p:smo tygodniowe.
Odtąd „Szkice" wychodzić będą co Sobota w formacie arkusza z dodatkiem  zawie­
rającym tłumaczenia najznakomitszych płodów Hera tury zagranicznej.

P om im o podwojonego n a k ła d u ,  cena „Szkiców11 podnosi się ty k o  o czwartą 
oząść. P r e n u m e r a t a  będzie p rze to  w y n o s i ł a :

w Krakowie rocznie S  z Prze«ylką pocztową ©  złr. — ent,
» półrocznie n « » " i  „ 5 0  n
o kwartalnie 2  i? n « 2  „ 2 5

Piewszy dodatek stanowić będzie sławny utwór powieściowo-historyczny „Młodość 
Juliusza Cezara" przez G iu sep p e  Rovani. Praca ta jednego z najznakomitszych przeu- 
stawieseli literatury włoskiej wyszła roku w 1874. a przetłumaczona na kilku języ­

ków zyskała ogólny poklask i uwielbienie krytyki.
Prenumeratorzy „Szkiców11 mogą korzystać ze zniżonej dla nich ceny zakiadów 

księgarni A. Dygasińskiego.
Każdy nowy p ren u m era tor  może nabywać pierwsze półrocze „Szkiców11 po cenie 
zniżonej a mianowicie w Krakowie za IL zlr. Q O  rut,, z przesyłką pocztową ©  złr.

Wielki wybór

książek do nabożeństwa
i na

/  (w oprawach zwykłych i ozdobnych) 
r  polecają

\ U m k i H e r b r t
> w  Stanisławowie (hotel pod źe- 
)  lazną koleją)
)  W G *  Zamówienia z prowincyi odwro- 
^  tną pocztą załatwiamy*

b o o o o o o o o o o o o o H

P IL tP S Y Ę  “  1
Iwnie specjalny lekarz W 
iKiilisch, Drezno, Wilhelm10 
platz 4 (dawniej Berlin)

Tysiączne skutki dobre!

w

Wydawca i odpowiedz.alny redaktor Rudolf Jastrzębski. 2  drukarni J. Dankiewicza w Stanisławo^10
=Jtr£


